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;^y-c.lwd*i 0 w W a r s z a w i e  codziennie 7, rana o godzinie dziesiątej, wyjąwszy Nie- 

Jul! * w . K -  Prenumeraty wynosi w Warszawie rocznie ZŁ 4o. półrocznie Zł: 20. kwartal--me z)t- ta. Nuniera przedają się. oddzielnie weenie groszy 8.

z FFarszawy dnia 3 Grudnia.

Spodziewany od kilku dni Jego Cesa- 
rzowiczowska Mość W . X. K o n s t a n t y ,  
przybył w  dniu dzisiejszym o godzinie 6 z 
rana do tutejszej Stolicy. Powitały Go W ła

dze Rzędowe , które raczył najuprzejmiej 
przyjęć. —  0  godzinie 10 przytomnym był 
paradzie wojskowej na Saskim dziedzińcu*

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

Z -iikwisgranii dnia 17 Listopadat

Miasto nasze któremu Kongres w  dzie
jach świata dodał nowego b lasku , zaczyna 
z końcem Kongresu wracać do dawnego 
spokojnego stanu.

Przed odjazdem z Akwisgranu zebrali 
się wszyScy Monarchowie w mięszkaniu Xię- 
cia Hardenberga zapewne w celu podpisania 
uchwał Kongresu.

Pani Reiehardt bawiąca teraz w Bruxel- 
li , ogłosiła iż wkrótce myśli puścić się ba
lonem.

Hrabia Las Casas, podał z Manheimu 
prośbę do K ongresu, o osłodzenie lośu Na
poleona.

1

dnia id Listopada.

Wczoraj odjechały już ztąd pojazdy *  
bagażami i orszakiem N. Cesarza Franciszka. 
Dziś odjedzie sam N. Monarcha.

dnia 21 Listopada.

Wczoraj z rana odjechał Nf Król P ru
ski do Kolonji; utrzymuję że się uda prosto 
przez Frankfurt do Berlina. J. K. M. X. Na
stępca tronu znajduje się w Bruxelli.

Ministrowie D w oru  Petersburskiego j 
Wiedeńskiego , Berlińskiego i Londyńskiego 
jeszcze tu baw ię, ale z pow odu  lieauyoh
zatrudnieii prawie nie s§ widzialni;

*  *

Z Kolon\i dnia 20 Listopada.

Dziś po objedzie p rzyby ł tu N. Król 
P rusk i;  przyjmowało go wojsko w paradzie 
i lud z okrzykami radości. Miasto było jak 
najgustowniej uilłuminowane. Jutro K ról od,- 
jedzie.

i  F ranhfortu dn ia  18 L isto p a d a .

Gazeta Korrespondenta Hamburskiego 
umieściła następujący artykuł, wyjęty sło
w o do słowę z Dziennika Frankłbrckiego;



' z Bruxelli dnia 12 Listopada.
O dkryto  tu  spisek którego zamiarem 

było  zatrzymać N. Cesarza A lexandra .pod
czas jego p rz e ja z d u , i  nakłonić go do uzna
nia za Cesarza F rancji Xięcia R e i c h s ł a  d t  

młodego N a p o l e o n a ,  a za Rejentke Naj
jaśniejszą Xiężnę Parm y. Spiskowi kazali 
by li w yd ru k o w ać  p ro k la m a c je , spodziewa
jąc s ię ,  że potrafię za ich  pomocą zapalić 
powstanie. K ilku  z nich już za trzym ano; są 
to  powiększej części emigranci F rancuscy. 

S p isek  ich  miał mieć obszerne związki*

z  Bruxelli dnia 16 Listopada.

Gazeta tutejsza zaw iera  co następuje: 

O prócz Sześciu osób p rzed  kilkę dnia
mi p rzy trzym anych , i k tó rzy  przez sześć 
godzin przez tutejszego Sędziego Van de Ca- 
steeie badani b y li ,  p rzyprow adzono  tu je
szcze w e C zw artek  p o d  mocnę eskortę i u_ 
więziono jedną p ryw atnę  osobę SchWy.anę 
ha granicy Francjń

, Jeszcze p rzed  uwięzieniem tych  osób, 
W A ntw erp ji  i w  całej Belgji rozchodziły  się 
pog ło sk i ,  iż Napoleon ułnkn^t z w yspy Śtej 

Heleny. Nie w ątpią iż ta  wi&ść ma zwią- 

zek  z odkryw ajęcem i się sp iskow ych  zam y
słami. W szystk ie  badania odbywają się w  
jak  największćj s k ry to ś c i ; ale m am y nadzie
ję iż zasłona tych  tajemnic > niezadługo zu
pe łn ie  się uchyli.

z Londynu  17 Listopada.

Najdroższa Pani i M atka N arodu  nasze

go , już nie żyje. Podobało się Opatrzności, 
w  dniu dzisiejszym łagodnę śmiercię , zakoń
czyć długie boleści ukochanej K ró low y. —  

Od niejakiego czasu niepoznawała otaczaję. 
cych  ję osób: dziś o godzinió 11 z rana wró- 

cila się jej Spokojność, ale spokójnoŚĆ t a ,  
by ła  p rzepow iedn ię  bliskiej śmierci. O p e 
w nej godzinie po  po łudn iu , zasnęła spokoj
nie M onarchini * a przez  rożłęczenie się z 

tym  św ia te m , pogrąży ła  w  najsmutniejszej 
żałobie licznę familją i całę Brętanją. Wia- 
domość o jej śmierci rozesłaną została na

tychm iast w  różne strony^ i na Hiieszkaniu. 
L o rd a  Majora przybitą, W  tej chwili $ dgła-

 ̂ sza żałobny dzw on na wieży Kościoła Ś. Pa
w ła ,  tę n iepow etow aną stratę d la  D w o ru  i  
N arodu  !

Gazeta D w o rsk a ,  donosząc o śmierci 
K ró low y  , miała czarnę obwódkę. Czynię 

1 uwagę Dzienniki tu te jsze , iż p o d c z a s  cho ' 

toby żadne publiczne m odły do N ajwyższe
g o ,  wznoszone za nię nie b y ły .  __ P rzed

śmiercię nie żądała przytom ności D u c h o w n e j.
• »

Żyła ta znakomita M onarchini blisko 7 5  
lat. Pochodzi z starożytnych  Niemieckich 

|  Xięzęt, M e k l e n b u r g  S t  r e l i c :  urodziła  
się dnia 19 Maja 1 7 4 4 .—- Została K ró low ę 
Angielskę dnia 8 W rześnia  1761. Zostawiła 

12 dzieci,  k tóre  jej śmierć opłakuję. S ły
chać iż p ry w atn y  jej m a ją te k ,  bardzo  je s t  

|  znacznym.

J Dziennik M o r n i n g  C h r o n i c i e ,

 ̂ nie przestaje u trzym yw ać , iż żaden spisek 
|  nie by ł  odkry tym  na w yśp ię  Ś. Heleny. —  
j  W  ostatnim num erze ogłosił wiadomości na- 

i stępujęce, k tó re  jak, p is z e , odebrał od oso- 
1 b y  posiadającej je bezpośredn io  z tej Wv- 
! spy.

* '•>•> Pan B r  a s c  h , K apitan  okrętu  L  u -

4 z y t a n j a ,  p rzypłynę! w  końcu miesięca 
j C zerw ca z Anglji na w yspę  Śtej H e len y ,  i  
)  zawiózł pudło  ks iężek , tudzież kilka listów  
4 dla osób tamże mięszkajęcych. Ustnie i na 
4 piśmie dał z ap ew n ien ie , że p o w y ż s z e  księ- 
4 żki i listy niezawodnie dojdę o sób , dla któ- 
1 ry c h  są przeznaczone. Ale inaczej się z nie- 
’ mi sta ło , jak o tem nas tępu jm y  w yp is  k
4 w łasnoręcznego hstu  jego , p rzekonyw a:

„W łaśc ic ie l  okrętu  p o d  moim sterem

5 będącego , P ragnąc ażeby o k rę t jego u- 

4 żytym był do dowożenia w ysp ie  żyw ności,
4 sądził i t  naiłatwiej zasłuży sobie na wzglę- 
|  dy  u Rządu tejże w y s p y , gdy mu doniesie 
4 jakie ma do Bonapartego zlecenia. Z tego 
|  pow odu  udał się do S i r  Tomasza R e a d  i 
. oświadczył m u , iż poniew aż polecone m u 
4 pu d ło  1 listy zaw ierać  mogę w a ż n e  t a j e -  
4 r p n i c e ;  przeto  w y p ad a ło b y  je w p ro s t  Gu«
4 bernatorow i w ręczyć. Na mocy tego donie-'
|  s ienią , Rząd W yspy zabrał pu d ło  książek i  
j '  k ilka listów^



■- • ' ' ' /
Co do listów, osoba która je napisała,  ̂ „ Przejęto na wyspie Ś. Heleny, rozmai,

gotowa jest złożyć objaśnienie względem ich |  te listy do Napoleona pod Adressem Kapitana 
treści, i potrafi oczyścić się z wszelkich za- i Fovler Niektóre z nich zawierały wexle 
rzutów, jakieby jej w tej mierze uczynione ? na znaczne summy, w celu ułatwienia mu 
być mogły. ? ucieczki. Wiele osób Wmieszanych zostałó

Co zaś do księżek, te były następujące: |  w tę sprawę i przytrzymanych. Kaper je. 
Podania Lorda K in  na  i r d ,  Badania Hi- ( den Południowo-Amerykański, od kilku ty. 
storyczne ; odpowiedź na mowę Lorda Stan- / godni kręźył około wyspy; mogę cię jednak 
hope; Mowa P. B r o u g h a m  ó wychowa- > zapewnić, że Bonaparte jest W bezpieczeó- 
niu biednych ; Mowa tegoż o stanie Państwa; 4 stwie i pilnie strzeżony.
Ostatnie panowanie N a p o l e o n a ;  Mowa J _
Lorda G r e y z powodu przełożenia L. S id- j J  ^ ^ od dat^ Września', d<j'«
m o u t h ;  O potędze Rossji przez W i l s  ona;  >
W yprawa Egipska przez W i l s o n a ;  Sztu- { ” Jutro odbiła zt§d Okręt M u s q u i f -
ka wrojenna przez R o g n i a t ;  Wyprawa je- |  t 0 ’ z depeszami H u d s o n  L o w e ,  zawie* 
sienna do Niemiec 1815 r; Opis historyczny |  rai l ceml °dkrytę korrespondencję w przed- 
wyprawy Włoskićj ; Uwagi nad * y p * r  miocie p i e n i a  Bonapartego. Między 
wę Francuzów przeciw Portugalji; Wyprą. ! osobami ; które do tego należały, liczę jeden 
wa Portugalska przez T h i e b a u l t ;  Parnię- 1 bom bankowy w Londynie i dwie Osoby 
tniki’Mężnych; Historja Krucjat; O wypad- j ha stałym lędzie. Odjechał ztęd Jenerał 
kach wojennych i trzy Atlasy. j  G o u r g a u d ,  ponieważ Napoleon nie chciał

Dalej nieco M o r n i n g  C h r o n i c i e * ,  \ aby pojedynkował się z Hrabię M o n t h  o.  
odpisujęc na uwagi K u r  j e r  a , codo ści- t l o n ,  z powodu zaszłej między niemi kłó- 
ślejszego strzeżenia osoby Napoleona , tak ) tni :< ale sędzę niektórzy, iż inny jest powód 
pisze: S wyjazdu tego Jenerała. Bonaparte otrzy.

„Mniemamy iż gdyby w teraźniejszym S m£d tu i 5,ooo. funtów szterl: lecz niewia. 
czasie, Bonaparte wylędował do Francji , 1 d°mo jakim sposobem: Jenerał B e r t r a n d  
bardzo małoby już znalazł stronników. Nie \ zaPevvlda > *z Napoleon może zawsze mieć 
można wętpić, iż całość narodu Francuskie- \ na svvdj iozkaz przeszło Miljon funt: szter: 
go, jest już przekoiian§ , że zmiana dynastji |  ^  Kommissarzy Cudzoziemskich nd Wyspie
panujęcej, nie przyniesie Państwu korzyści, V Heleny, Rossyjski 1 Austryacki już wy. 
a jeżeli znajduję sie jeszcze przeciwnie my-  ̂ jechali, znajduje się tylko francuski. Bo-
ślęcy, jest to wina Burbonów. Osięgnęli nie- \ ^  ^ n e g o  z nich uznać nie chciał.” 
dawno Francuzi to, dó czego tak długo j Znany Francuski niegdyś Jenerał U o u £ i 
wzdychali; Konstytucję pod itórćj zasłonę - } Ś a n d ’ o którym  już kilka razy uczynionę 
dojdzie glos Narodu do tronu, i niewętpi S ^ ła wzmianka, został w tych dniach do are- 
już O tern Francja, że łatwiej bodzie jej i *ztu wziętjun i za granicę wywiezionym. P0- 
iitrwalić tę konstytucję pv>d teraźniejszę dy- j V °d takowego postępku jest dotęd niewia*
nastję , a niżeli pod władzę Wojownika.  j domym. Gdyby (jak niektórzy utrzymuję)
Familja Króleska usłyszy teraz głos praw- j obwinionym być miał o spisek na uwolnie- 
dy , a postępujęc podług rady ludzi świa- \ nie Bonapartego, popełniłby głownę zbro- 
tłych i przy więzanych do Ojczyzny, uni
knie błędów , które sprowadziły tyle nie
szczęść na Dom Burbonów.

Jeden z Oficerów Okrętu M u s q i t t o ;  1 stępiło zaraz po nadejściu ostatnich depe* 
który niedawno z wyspy Ś. Heleny przvbyl, i szów z W yspy S. Heleny-, 
napisał pod d. 8. Listopada do przyjaciela I Odebrany Ust z daty 12. Września &  
-swojego list następujjcy: l  wiera a  Kri51 Henryk stoczy! bitw* ś W

dnię, za którę kara powyższa podług praw  
Angielskich, byłaby zbyt łagodnę. Uważa- 
j |  jednak iż wywiezienie tego Jenerała na-



zydentem B o y e r  pod  P o r t  ayi p rr  i n c e, |  .Ggge^a Obojej opisuje następu-
w której ostatni odniósł zwycięstwo. |  j§c§ anekdotę o sławnym tancerzu Diipor-

Naśmiewaj! się tu z malarza Lawrence * cie. W  podróży swojej do Neapolu dawaf 
k tóry wyjeżdżając do Akwisgranu. wziął z S  reprezentacją _w Bergamo. Nie tylko publi- 
sobą dom drewniany, z bojaźpi, ażeby nie |  czność ale i Orkiestrę tak odurzył, iż za*, 
zbywało mu na wygodnej ipalarni w  tern |  pa tru j |c  się na .skrzydlatego gyiia Tgrpsy- 
mieście. Mięszkancy zadziwili się, widząc J c^or7  '■> (Migero filio di Terpsicore) Arty, 
tak ógroittn| machinę, przypominając! o.weu |  ŚC1 Muzyczni w zachwyceniu grad zapomnia
no k o n i a  greckiego, niegdycś dq Troi yy-pro- h  di. Na próżno Dyrektor tu p a ł , chrzgchał* 
kadzonego. Ą i kiwał. Nareszcie przyskoczył sam Du-

Arcy Niążc Austrjacki M a x y m i l j  a n  \  po rt  i zapytał Orkiestry czemu nie gra. To 
.pfrdrpfr'ffr y ' jakeśm y -już „donieśli i n  co* dopiero obudziło Muzyków z zachwycenia, 
g n i t o  pod imieniem Hrabiego R o  v e r n ł l  a S Ten przypadek dowodzi, —  pisze taż są- 
p tżyby ł M tych diiiach do Bdymburga. \  ma Gazeta —  iż taniec wyższym jest nad 

A^ssjoparz, J. D a v i s  odwiedzający Wy. |  muzykę, którdj potęga codziennie we \ \ ł o -  
-tpy pMMhiPW.ego morza, donosi co nasłę- |  sz.ech zmniejszać się zdaje.

,,Qd r, i 3o6> do 1817. pomnożyła i - jiiim

O B W I E S Z C Z E N I E .

Pewibn przed kilkoma dniami znalazł na

Łsię tu .znacznie liczba nawróconych do w i: - ^
,gy Chrystnsa,r Mi|szkaxięy T a p u a m a n n  .
E  i m a o » T  a h  e i t  o, II u  a h  e i n o ., K a j a -  .
irr • 1 • *  3 '  x e w i e n  p r z e u  k i  i k o i i i m  u n i a m i  z n u i a z i  n a
,1 e ł  T o  h a ,  B o r a .  b o r e ,  i Marno, porzu- ' )  ,■ „ . 1 • u tt u  - ’•1 s ulicy sztuczkę jedną z perłowej macicy, i
ciii bałwoclj-wałstwm, ich .Różki,‘Ołtarzei.t.d* t . . t t 1 m  tz i r 1 -i u - r- * /  ̂ uu .. tęz złożył u JPana Karolego Jubilera, mię-
zburzone zostały- Zarzucono już ofiary z i- t , . ,. n i , r. . . .  1 szkdjącego na ulicy Długiej pod liczbą 5ęjo.
•stot ludzkich i ^wyczaj dzieciobójstwa. Prze- 1 , ,  > .' _  .. , 1 , •* . •r - - -  ; . • '  _ \ Z a  zgłoszeniem s ię ,  w ł a ś c i c i e l  t e j  ze może ją
szło dopo., Q;SÓb nauczy ło sjy ęzj tąp, a wie- |  odebrać , opisawszy ją wprzód doskonałe z
lu  z nich umie pisać. Słowem skutek prze" )  „ • • *i i • .‘ ^  ̂ postaci, 1 z Wynadgrodzeniem znajdującemu.
£zed| „oczekiwania na^zę,” j

s W ło ch  8 Listopada. |

■feęstego Listopada huk z dział z zamku S 
btęgo Anioła obwieścił Q«odjeździe zllzymu V 

J L  Króla Qbojga Sycylji i o powrocie Jego '

T e a t r  n a r o d o w y .

Dziś na dochód Aktorów Wysłużonych
^    - - • - — ( daną będzie Opera w 5. Aktach pod tytu-
do Neapolu. To warzy.szyta N. Panu w po- j ie m : A x u r  K r ó l  O r  mu s ,  
dfóży. Mąłżęwjya Jego i razem z Nim odvVie- j 
^sałą  Ojca Świętego. jj

DOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, czynione w  W arszawie przez Ant.-. MAGIER. J

l in ia Torino  m e tr b a r o m e t r W i a t r S tan  N ie b a Wysokość wo
dy naV/Lsle

‘ .rwriUj" .ciepła . * j n im i a cale lin je j ine/ńpii: łokcie cale
'

9
5. G r u d n ia . a 2-7

.

10 8 ŻacliodniP  edudnio w y Mglisto.

W ydaw cy odpowiedzialni. 1 f  +


